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N
OWy ROK AKADEMICKJ ROZPOCZeTY: to 16 wyższych u.czdniach zdobywa. ob~c­
nie wiedz~ okola 240 tys. studentów. Jak podaje "Maly Tocznik statystyczny 1965", 
w Polsce p1'zed dw0tn4 laty na.. 10 tys. mieukańc6w przypadało 68,1 studenta.. Tak 
wysoki wskaźnik notowany jest tylko w nielicznych krajach, np. to Austrii wyno&i 
on 60,3, F'Tancji - 62,2, Niemieckiej Republice FedeTaLnej - 55,3, Wielkiej 

Brytanii - 65,0. Z krajów demokracji Ludowej wyższy wskaźnik aniżeli Polska osiqgnęły: Wę 
pry, Bułgaria, Czechosłowacja, a zwłaszcza Zwiqzek Radrlecki. 

Polskie szkolnictwo wyższe cechuje dynamiczny TOZWÓj; w 1970 Toku 'IW l Tok studiów 
dziennych prZV;ętIfeh b~dzie o 50 proc. kandydatów więcej aniżeli w 1960 i"., a na studia dla 
pracujących - czterokrotnie więcej. Do 1980 roku. - w myśl założeń XI Plenum Komitetu 
Centrlllnego PZPR - nasze uczelnie opuści 820 tys. absolwentów. 

Rok bieżqcy przyniesie nie tylko ilo.§ciowy rozwój szkolnictwa wyżsiego, al'e także gron-­
townq refoMnę studiów. Na zjeździe rektor6w, który odbył się przed kilkoma dnwmi, SZC2e­
g6lnq uwagę zwrccano m. in. na modernizację systemu nauczania, usprawnienie organltacji 
proce,u, dydaktycznego i wychowawczego oraz podniesienie sprawności kształcenia, która mi­
mo pewnej poprawy jest w dalszym ciągu niezadowalająca.. 

Rt.en6w stał alę ośrodkiem aka~ 
demlt'klm. Nowe uC'teJnle oznaczają 
JXlWatny awans regionu, stanowią 
nle)ako ukoronowanIe dotychcz,uo­
wel:o rozwoju. Tworzy s.lQ Je nie 
dla zl5p&lroJenia lokalnych ambicji; ży, co _ 
wyrosły one z potrreb łr-odowlska, 
mają prr.y!plesz1ć tempo pr;o:robra- wodowan~ bylo 

mi s tudiów, _.y:nlm prucilIżeniem 
:leń gOllpodarctycll I lrultur-aln,yeh. l~udent6w matcrlal C' m programo~ 

Zadania s!oJące pned młodym! wym, brakiem podrl:Cłnlk6w aru 
uezelnlaml Runowa Sil trudne. wy~ systemem nauc'l.llnla opartym na 
mafl:ają powamego w"sllku kadry wykladach. W ubiegłym roku ak,,­
naukowo-dydalct,.cmej I studiującej demlcklm r.apoczll lkowano nleOthęd­
młodr.ld,., a takie pomocy l opieki ne unlany, w wyniku których 
nie t,.lko włldr., ale tak:ł.e eałeto spnwno6ć naucunl.a powałnie 
~lecr.eństw.. wzrOYB. Wielu ' tudentów ullaa 

nauc:tanla r.aleią jednak 
slopniu od samej mic­C_._-.".-·;·'. pracowItoki I wytrwa­

R~ktor Wll!s~4J SzkolJl 
NIEDZIELSKI 

lnipl~f'$kłe, - mgr łnt. ROM AR 
Fot. M. DZIERZGOWSKA 

Rektor WSI mgr fn!. Romao Nle~ w pierwszym tcrmlnle ws:tJ'.tkl~ 
dr.l.alri '" lWym ln.auaun.cyjnym t"gr.aminy uzyskując oceny dobre I 
przemówieniu, J)OUł ukazaniem dQ- bardzo dobre, 
t"chcr.uowycł) <nhurn1~ć u~ni, sw- Prarownk,. naukowo-dyd_kI1o:n l 
lO uwagi pośwf~ł wlaśl'l!e plallOlD spodziewają si!;: dalsr.ej poprawy 

len .,pekt r.wracam,. 
szczeg6lną uwag( chociatby dlat~ 
go. te wicIu absolwent6w S1.k61 
śre:lnlch nie moglo z braku miejsc 
po:ljllć stUdl6w wyhr.ych. CI. kt6~ 
rzy je podJc:li. tacillgnęl! wobec spo­
leezeń$~wadług. Dług leon mogą spla­
cić po r.dobyclu w pn;ewidzlanvm 
terminie dyplomu I podjęciu pra­
C1 zawodowej. A t1mcr.asem slyu,. 
tlę wśród studiującej mlodr.!dy. 2. 
w9katnlkl sprawnoki. kt6re uczel­
nia powinna osiągnąć. bedą znm~ 
nać pracownlk6w naukowo-dyda~ 
ktrcrnych do stosowania taryf,. uI­
cowej, Trudno obarozlej fałszYWT 
po;lqd. Stąd praca wy~howawcza 
wśród student6w jest zadaniem, 
,19'wn1e. dla orgnJucjl mk...!r.iHo­
wyeh, ucr.ególnle ważnym. 

----~------....,7',... ... o:'.".----------------:...:...-...:.----...:.--_: wynikÓ'W nauczania, g<lyt now1 plan 

~_'" f ... --., .. dentw kouystnleJsr.y, M. In. 

Ct,. neu:o .... 'Skl akt"w st-udenct1 
skonsolidował już jrooowbko aka~ 

(CIV dabay na str. Z) 

'''- • Ę l i regulyn!n studlÓ'W jest dl • • Iu-

PO EZJA 
W plerwn:"cb dnS.ch pobyła W' ilr.l.je. spędr.lłem nad francuskim :r.mnle}s'l.Ooo lJeWę e.pamlo6w. 

&0.01 m6wl9-no mi o poem_de, UumacunJem ,.Kleu" - poematem, '-______________________ • • ____ _ 
kt6r, stał sle wlasnoic!~ włetnun~ .. którym nierat: dominuJą, oplay 0 -

Willa naldala kJedr' do dyrek~ 
tora fllll Banku Indochin. Jak". 
Pl"~cnieslona ze starych. boiatrch 
dtlclnlc Nancy et Y Orleanu, rat.llco 
odbijala od t1a tropikalneao oaro. 
du, od 1:ólto~z.lelonych. .trtępla~ 
Itych li'cI bananowc6w. W malej 
salce, oStpeconej glp50W~ stlukate_ 
rlą. która dawnemu w'ajcidelowl 
miala pr:lYpominać pozo.lawlone 
we Francji salony, po .... ·lta ł rnn~. 
t:nan,. pllllrt Bul Hoy Pbon. Mimo 
~'OU uśmlechn~lern się - w tej mle~ 
stCtańskiej scenerII r. końca XLX 
wieku r. trudem mldclla sIę syl~ 
wUka pIsana ubranego w pl6cien­
ną koszulę, drelichowe spodnIe, w 
nndalach na bosych stoP3ch. 

W sledzib!e Stowanyncnla LI . 
terat6w roxmllwial ~'mr o wletn.m~ 
sklej literaturze. o Jej pocz~tkacb, 
situ:aJąc:ych gleblej w dr.ieje nU: 
najwcułn'eJne r.abytki Jęr.yka 
francuskiego. Gd_vby nfe n.l,ly, j.ic 
najbardziej ~p6łcRsny prr.eryw~ 
nik, m:ałbym wutenl!!!. te r.nljdu~ 
)e sle w kraju nie tkniętym ptRr. 
woJne· 

- Wyhacul!!!, te t,lko Ja Wl.ł 
prr.yjmujq - w pewne, chwili pi­
sarz prtc!rwał hl~tory('Zny wywód. 
- Star!:1 koled",. opułciU ewa­
kuuj~c'ł się liano!' MłodsI odwIe­
dtają oddtialy wojskowe, tllm, 
gdzie loc!!! się najelętsze walki z 
ameryk9 ń~k'm lotnictwem. U nas 
., ,e potwlcrdr.a się rzymskI! mak.y­
ma, te wir6d s«zeku oreh młlkn" 
mur.'y Jencze rlr. m i my 'I\'oJenne 
wlec~ory amatorskie. J esI.Ctc! ru 
poetja d.Je tolnicrzowl to, Ctego 
domaGa się. Na równi r. amulllcj", .. 

• 
Nie p~U''l. pn.ypadl!k powldc!opl~ 

Slltr. Bui Hoy Phon poer.jl oddał 
plerwsR mieJsce. PrRd słowem pl~ 
sanym było slowo 'plewane. Nie 
ma ui jętyka, który by bardue) u· 
tot~amlal SI~U' łplewem nit Jęly~ 
wietnamsk:. Jego piec!otonalael, 
pluio·muzy mej wersjI wiersz j,U 
tak naturalny, jak pr!ylpiew chlo~ 
pa or~ct'go pole rytowe cz, ry~ 
baka, pchaj~ceio wlo!lem sampan 
pod prll.d Cz.erwooeJ RukL '\ 

skle,o ludu. - NIe ma ~hłopa - ktucleilstwa l korupcjI, buntu mu 
twierdził mój ror.m6wa - kt6ry ludowycb przeciwko t,.ranU feuda~ 
nie znlłłb,. choć kilku strof "Kleu~. i6w. lodkrylem rr.ecr. r.ukakuj,~ 
poet,.ckieJ powlełci, b(:dącej jlMi_ Cli: nawet w t,.ch wątkach mniej 
nocześnie eposem i piełnl~ miło _ było nienawiści, a wiecej wiary. :te 
sn~. ręce, m6r.g I s~ce ludz.l walcr.ących 

W dągu steśclu tygodni poemat potrafią zapanować nad siłami :zła 
Nguyen Du, nal'isany prr.ed • i6- i ~Iucr.enl •• Przeglądając później 
rll p61tora wiekiem. ru po rar. ul')'a łllslorU literatur,. Wietnamu. 
przypominal o swym istnieniu. Po_ na~raJ'lIem na refleksje poety Cha 
jawi! lie let we wspomnieniach to~ LIIn Vle o wietnamlkJej poezji. PI_ 
karu, ktÓr,. prr.ed 11 laty waJcr.ył sal on: 
pod Dleo. Bien Phu. Z je,o opowla- ,.Jesteśmy narodem, kt6r, w cI,,­
dania o iołnier;r.ach, oblesajltCYch lU dwu tysl~decl. pokolenie po po­

i SZCZĘK 
ił6wne su,. fran~usk!ego korpu.u 
ek'pedycyjnelilo, w)'łonU .Ię obru 
:zdumlewajllcy: skuleni w okopie 
lotnleru recytuj"cy na zmlane 
strofy "Kleu". A wir6d nleb ludue, 
kt6rz.y poet.ie prujęli od Innych -
wówcus jencR nie umiel! cr.ytat, 

Z poematem Nguyen Du spotka­
łem .Ie r6wolet w okoUcUlolcilch, 
kt6re - gdyby nie Ich powsRd~ 
nia rzecr.yw\stość - motna br P:l­
Slfdz.!ć l) inscenizację. W szkolnym 
budynku, Vie wsi Ven Dun, trwała 
lekcja lęr.yka wietnamskiego, Nad 
pulpitami pochylali sle doroiII lu­
dl!e. Jak w tysiącach wsi p6lnoc~ 
nego Wietnam\! I tu ur.upelniaU 
podstawowe wykształcenie, Młod:l 
naucr.yclelka d,.ktowala nler.roz:u~ 
miale dla mnie r.danl •. W .toJaku 
poo oknem tkwily karabiny. Tut 
kolo tahlJcy, wsparte o ścIanę,sta­
ly dwa ręcwe karabiny maS2.1n:l~ 
we. Jak w tysll,cach wietnamskich 
w.i, I tu chlopl r. oddr.lalu urno· 
obrony nie rootawall .Ie z bronl~. 
Usiadłem na ławce obok me;:l 

tłumacu. - Dykluje strofy % 
"Kleu" _ wyjainił. I powolJ, doble· 
raj"c rrancuskle zwroty. tłumaczył 
mi plełń. sławiącą p!ękno dr.iew_ 
cr.yny Kieu. Kolo nas. pracowicie 
łącr.ąc litery. chłopi te wsi Yon Dun 
wpllywał! do z.esr.ylów miłosne wy_ 
znania Kima, kt6rego pokochala 
Kieu. 

Kilka upalnych godz.ln połudnlo­
w)'cb, kied)' to nic lię w Hanoi nl. 

koleo.lu, musiał waler.,.ć - najczę­
.klej o glod.z.le, pruciw IOo.ieju.e­
mu nleprr.yjac1elowl Jakd 1 ta­
kleh d11ejów wynikła poezja! Mo-­
,łoby sle wydawać. te to poet,.ek!e 
dz.lecko, urodr.one na polu bitw:o-. 
gd1 Jut doroslo, 1dolne hędz.le tyl­
ko do wydawani_ wojennyeh 0-
krr.yków, Tyrnct.lsem poezja. kt6ra 
powItala. malo mówi o zg~ełll:U bi­
twy, o 'krwi t grołM.ch. Nie jest \o 
uclenka przed rr.ec1YWlstołc:ią, len 
wpalrywanle Ifę poel6w w tycie -
m imo WSz1stko r;wydeiające", 

Kiedy ct:ytałem te ałowa. powr6~ 
eU obru niedawno ollądany: w 
podcieniu 'wtlltyni Konfucjlllta. 

OR ZA 
.trułc)De) prut legendarne smokI, 
r.ebrall .Ie r. calego Hanoi dr.lała~e 
kultury. SylwetlU mę1cr.ym I kry­
bie~ w blalych koSt.ulach I blu?:kach 
ostro odcinały ,le od brunatnych 
rr.etb, Była cllu, nie docierał tu 
lWU mlul. - m6J tłumac?: miał 
ułatwione udanie. Mówiono o po­
truble uersl.el!:o Jencze udostęp­
nienia setkom tysięcy ludzi pl~kna 
literatury. mur.ykl, plast,k!, świa­
towego dorohku sr.tukl. 

Tego umego dnia arl,.lerla prz:e~ 
c~wlotnlcr..a mus\ala sr.eŚClokrotn!!! 
odpieraJ!: atakt amerykańSkich 
umolot6w. Spośród cr.tere~h strą­
conych samolot6w. jeden U!sur.elo ­
no w pobl!tu Hano!' 

JAN MAR 

-

.W oddziale partyzanckim, 
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Z BYWA SIP; NA OCOŁ 
wszelkie ostrzetenla I de. 
maskujące informacje o 
wzmożonej osta lnio aktyw· 
noścl ruch6w neobny· 

stowS'kkh - wskazaniem na bez· 
pr:!!ykładną kl~sk~ hitlery1lmu l kom· 
promltację, opartego na tej Ideolo­
gU systemu, kt6ra pOWinna unierno· 
żllwić nawlą7.an!e nowym Ot'ianua· 
cjom do starych tradycji. Fakty 
%.dają się UKlawać jednak kłam sa· 
mouspokojen1u. Zajmującego .ię ty· 
mi zagadnieniami ba<laCUl udena 
bardw charalrtery.tyctne ~awlsil.o, 
zapewne warte odnotowania. Jetell 
nie daje ono jl'ł,tcze powodu do 
alannu, to na pewno dosurC2:a Bmć 
~wietych element6w do -powllinej 
refleksil I ka1e .Ię zastanowić Dad 
genezą I społecmym tłem lego taktu 
oraz a tmosferą, w której sit:: ono 
rodzi. 

Olói Od samobójC"zej tchórzliwej 
mnlercl HIUera w iłeblnach bun· 
kru, której towarzyszyła kiepska 

.tawlldeh n1.oł-a1i s1~ ~rzeiT'UPOWać 
j zorunhować naradę w Rzymie, 
Konferencja q-romadzila ocalale 
niedobitki, reprezentujące romlalte 
narodow04cl. 

W toku. narady nytlaldej posta· 
nawlono powołaĆ do życia Mi~l.y· 
narodową OrganizacJI: Fa5zy.toW. 
.ką, której oddano do d",pozycjt 
tnaczne fundusze mająt.łru, przecha. 
wywanego na rozmaitych kontach 
bankowych nwa}cank1ch, tachod· 
nionlemlecJo;lch bądf ulokowalle&Q w 
pnedlllęblorltwach prywatnych. 

Sekretariat Generalny oosladał 
swą sledZ\~ wpierw w Rzymie. Na· 
stępnie, ze wz.glc:<!6w bezpleczen· 
.twa, przeniesiony to.tal do Trleltu. 
a w druciej polowie roku 1951 do 
Malmoe w Szwecji, IdzIe pozo.taje 
do dnia d:tlsl"'jSz:eIO. Związek Fa· 
uy.t6w, którego .prowłzoryC'/!ny da· 
tut uchwalony został w 1931 roku, 
przyjął nazwę pozornJe niewinna: 
"Spolccmy Ruch EuropeJskl". W 
kor",spondencJl wewnęlrznej ;rze-

Prof. dr Jerzy Sowkki 

SUKCESORZY "MEli 
)luboa farsa l nlenawirlny testa­
ment obłllkańca, dzieło jelo "Meln 
Kampf" u'luzało sili: si w ołmlu 
tlumac:teniach, a dzl",wiąte jut 
pnygotawane do druku. 

Poza wydanlem arabskim w roku 
1952. które Oilollono w BeJrucie, 
opubllkowano w roku Uł61 greckie 
w Atenach. japońskie w Nagojloru 
hlszpllnskle w Meksyku. Drulle hl­
u.pańskle tłumaczenie, szeroko roz­
powszechnIone w Ameryce Polud· 
nloweJ, opu~ci lo prasc drukarską w 
Bal'Celonie w roku 1952.. W latach 
1962 i 1965 :t.IU'eje9trowano dwa Uu­
mac:!!enla !rancuskle. 'I1umaaenla 
ang.telSkle ujnalo światło dzlWJe 
w Bostonie jeszcze w roku 1962, a 
obecnie londyńska firma w,l'"(\awnl­
e:ta. Rutchlnson, na pewno nie no· 
ra 'do rzucenia pjeni~zy w bloto, 
tylko pod silnym naciskiem wpły. 
wowyc.b MObiltości skłonna byla 
odroazyć na 'kUka mle.ięey druk 
nowego anglelskl.o przekladu 
.. Meln Kampf". W prz~otowanl" 
Jest tei reedycja mŚsykańs<ldero 
wydania z roku Ut61. 

Nasuwa lię od razu pytanie, kto 
ln~ruje, a prz.ede w.s:I!.Ystkim, kto 
finansuje tego rodzaju prz:edsl~ 
wzl~cla? Mniej I5to~ne jest może w 
tej chwili pytanie. skąd nkrutUJą 

.le czytelnIcy tej kshl.:ż:kJ, opieraJą· 
rej swe analizy 1 v."DloU:i Dl ukła­
dz!e stosunk6w spn:ed pół wieku. 
To jej ładunek demagogiC%'Uo·agre­
.yWl\y ma ułatwić propagandę i 
,:r.yskać nowych tYlOlennlków, S'pe­

cjlln!e w derach mlodziriy. W pięt 
lat po kksce. w roku 1950 - w 
atmotlle-n:e :tlmnej 'wojny byU 
współpracownicy wodrów fany-

Gaudeamus 
igitur 

(CIU daln., :te Itr. 1) 

demJc-kJe, czy oddzlaływ,.lje na rplo­
dda! oraz wno$i 5WÓ} wkład w ży­
de spolec·we I kulturalne millt.? 
.. Z zadowoleniem można stwierdzić 
- m6wił rektOr NiedzielskI - te 
Dan: aktyw studencki skuplaJlłcY,Ilę 
wokOJ Rady Uczelnianej ZSP t Za­
nądu Uczelnianego ZMS lelitymu­
je .ie wymiernym! sukcesamI... 

Nasze organizaCje mlodzIeżowe 
podjęly .ię w$p6lodpowledzlaJllOŚCi 
lI:llr6wno n wyniki n!luczanla. Jak 
też za pracę wychowawczą wśród 
ruuy s\udenckiej". Jest to ocen, 
zobowląruJąca. 

uenf tam e:z:lonJCowłe, re'knltuj,ey 
się w tej chwili z 15 kraj6w I kie­
rujący sJecl" okolo 50 ,rup n~om­
zllltowslclch, ok.reślaj", ją }tIko ~Mh:­
dtynarod6wkę Malmoe". Na -wiosnę 
roku J981 z ramlerl!a .. MI~z:rn~ 
d6wkl Mawoe" spotkało się w Ma­
drycie 10 repretentant6w. MI~zy 
nimi byli Skonenny, Rudel I De­
irelle. Pos\.nowlooo oiywlć dt.la· 
laIDOŚĆ w Europie ł na ten cel wy­
znaClono Dublin w lrlandll, dokąd 
przekau.na maczn", sumy plenlęt.ne. 

W lonie tanystowsklej "MIl:dzy­
narod6'N'1d Malmoa" z,arylllowaly .ię 
w krótkim czalle dwa Durty. 

Jeden - o tendencjach raczej 
bardz.lej oportunistycxnyoh. jedno­
c~cy .tal'ą lWaroh::, byłych rau­
łelter6w, wyisz:ych oficer6w, prze· 
mylłowców er.,; Intelektualistów 
stal'lzego pokolenia. Proparando­
wym rzecznl1tlem teio Iderunku Jest 
Maurice Berdkhe. Po dołviJadcze­
niach I klę.ace stał liII: obecnie bar­
dziej umla-rkowany. Jeeo nową 
kslątkt:: wydano w Partżu w M'ltu 
J96I, pL "Czym jest faszyzm" 
("Qu'est-ce Rue le tasrume1"). Za· 
wlera Olla pelną apoteozę Ideałów 
tuzystowskich. jest. octyw\kle, .an· 
tykomunlstyc:z:na. Zrywa jednak w 
Imil: :r.jedno<:z.enla europejsklelo z 
rasizmem. "Zadne włęzy - 1)lsze on 
- nie ląCUl łnszyunu z teoriami ra· 
sisWwsldm1. Faazyun, jako Iystem 
IdeOlogiemy, nie mo!e być obuczo­
ny odpowledzialn06c11t za eksterm1-
nacj~ Zyd6w". Mll8imy zwalczać 
propagandę stewlajlł<:ą znak równo· 

• WmNOKRĄCt 

id pomlę<l.zy fauyvnem a anty­
semJtyunem". Marty mu się zleCI· 
nOCJOlla europejllka .Ua o tuzy· 
stawsklch taloienlac.h u.lro}owych. 
oddz.lelaill.ca komunistyczny W.chOd 
od plutokratycznej AmerykI. _ 

Natomiast drugi nurt, radykal­
nlejny w 1.8łotenlach i bardziej 
brutalny w akcji - reprezentują­
cy młodszą ,enerację - nawtąruj« 
bezpośrednio do dziedzictwa HUJe· 
ra, a w nczeg6lnoSel - do jelO 
idei r8latowHlej. 

W roku 1953 w Cen·tralJ Malmoe 
douło 60 małego rot;lamu. Grupa. 
głos%ąca bardziej radykalne metody 
l w:!!ywająca, jak dawnIej, do "ra · 
towanla cywllh:acJI uchodniej 
przed atakami komunizmu, wol~ 
mularstwa I iydostwa", zaloiyła 
biuro, zwane "EUl'opIHsche Verwu· 
dtrn&stelle". To one, dyłponując 01-
brtymlmt tunduszaml. inJ1Plntje. fi· 
nan.uje I rozpowszechnia starą 
,.klasyczna" literaturę tanystowską 
oru ,popIera akcję rehabilltqjll.CIł 

PFU 
tm1t:: I d ddo Adolfa Hlt:tera, Jej 
-cenci zamawiaJII, r6\\1'tl1e! I lo'otują 

u powain:rch wydawców tłumacze· 
nla "Meln Kampf", kt6fe za połTed. 
n.letwem podstawłon.ych MOb zosta­
ją następnie wykupione' t roz.pro· 
wadzone. 

RozbudO'Wany mtern łdt'Oloctcz.. 

nelo n1tol",nla kadr nt'Ofasz.yltO'W­
sklch Istelej'" w całym szeoregu kra­
jów. Jut op rOk,u 1961 Francois Gau­
cher w kslą1ce ,,~y hsz.yt.m jE'$t 
aktualny?" (,,Le taselame e.HI 
acwen") dał, wru :te zmodyłlko-­

wanym nieco programem hIU",to'W· 
.klm, dopasowanym do IłOwych wa· 
rum.:ów europejskich, aktualny 
pr:te$lild organlzacyjno.plOpalando-­
W'yc~tć ~ego ruchu. ~ 
P,;nn:Iomnten~ mJood~~.nd",a~ 

torn""tredo dawn:rch pn:yw6dców ta­
Ryrlow"ich, przedstawienie po. 
chlełme~. ~tus:r.owanego Ich poI"" 
tretu, Jest Jednym z :r.adań równld 
Centn.li M1f,:d:tytlarodbw1d ~ Mai· 
moe. 

Sądząc po i1o§eI publlkaeJl" ma· 
jącYCh na celu zbUżenle ody HI· , 
tlera., Ulprawlt'dllwlenle jego bł~ 
d6w I klęsk, blerte sili: tam bar- I 
dzo na serio to zadanie. NIe wolno 
rtad tym wysiłkiem przejść lekce· 
watll,co do porządku duennego. I 

Wr 31 (201) 

Maria Cecylia Guzio/ek 

START DO DRUGIEGO 
ETAPU? 

Pań~twowa Orłtłestra Symfoniez· ton1dej. Trzeba prt)"lnat, fe WWI­
na w Rzen.owle r~pocr~la XI se- runkach, w których pracuje -Ilc!ą~ 
:!!on artyłtyc.zny. Inauguracy jny kon· żllwelo ,ościa WDK - I tak uo.­
cer t prowadzi;. Jak przed. 10 laty, bila wiele. 
klerownH:: artystyczny zespołu - Dla artysty każdej gałęzi ntuki, 
Janusz Ambro,. W tym okresie U'()- a więc I muzyka nIe ma bardzi~j 
blono szmat pracy, Poziom orls:ie· demobilizującego momentu, jllk 
stry wyrównał się J wzrbil. Na brak pergpNt:tyw rozwojowych. 
corocznych festiwalach orkiestr Obym była złym prorokiem! 
symfonicznych w Ciechocinku ru- Ale popatrzmy co przygotowuje 
SWW5cy mu:!!ycy utrzymują sle w POS na koncerty ostatnich mleslę· 
czoł6'Nt'e orkiestr Polski POłudnlo- cy br. MGtem.Y' powled:tlet, ie jeJt 
weJ. Jest powód do zadowolenia. to kwartał Mozarta. Beethovena I 
Jednak atmosfera w czasie 1"OtitlO-' Brahmsa. Z dziel Mozarta wykona· 
wy z, kierownikiem art~tyc~nrm tle ~ą dwie symfonie: D-dur l 
była ciężka. Dawaly znać o sobie slawna Jowiszowa orar Rondo 
jakleł nutki zniech~cenla. choclai KV 382. Koncert torteplanowy r.s· 
nie padJo tadne słowo o trudno· dUT Beethovena Usłyszymy w Inter­
klach. przekreślonyC'h planach l za- pretacji Władysława Kt:dry jui w 
m.fen:enillch arlyltycrnych. drugiej polowi", pd(biernłka. Twńr-

Bezsprzecznie rzenowska orkle- c:zość Brahm:;a natomla$t przypom· 
sira zamknęła pe .... "~n etap, przygo-- nial nam kont'ert skr;:.y~owy w 
towywala iię do nowego. w kt6rym wykonaniu Andrzeja Siwego w <':za· 
wJaśdwe miejsce znalazłaby I mu· .Ie Inauguracji sezonu. 
zyka popularna, koncerty rozryw- Do ciekawszych J)O!:ycll progr». 
kowe i koncerty z ambitnym, ur.n- mowych, kt6re uW'S~e chętni", się 
gatowanym programem, recitale. słucha będr.le zapewne najdało 
PrzYłotowywala sIę do d:dalalTłQŚcI , w)"konanle .uity "Romeo I Jull." 
w 'której w wIększym nit dotych· Prokofiewa. 
czu ,topniu moglaby sprolLać u.- Z zainteresowaniem należy ocze. 
lntcrelowanlom r6tnorakich śt"fY!1)-. lciwać wyst~pu :!!espołu "Orfeuu". 
wi!lo::, jakle w sumie tworzą soo- Tym rat.~m ch6r przedstawi s.lucha. 
łeezenstwo Rzes1.Owa I wojew6th· e:!!om utwory a capella kompoay­
twa. torów polskich dawnyCh I wsp6l· 

Ten moment był powatnym bodf... czcsnych. Aby og61na orientacjo. 
cem dla całego zespołu do Itlll'!xo byla pełna. trzeba jeszcze wspom . 
ultlachelniania swej sttukl. DOstU· nieć o solistach. Prócz pianistów Je~ 
kiwań twórczych i opracowywania rzt'go Godz!sz",wsk1el{O, kt6ry I ral 
atrakcyjnych tonn dotarci, t tywa 23 IX, WladY$ława Kc:<!ry oraz Ja. 
muzyką do wnystkich potencial- na Federowicu, usłyszymy Jad wlge 
nych meloman6w. Naturalnie reall · Pietras:r.!tlewlcz _ 5O;>ran drama­
zacja tak bard:!!o pomyślan,,] popu. tycmy. solistkę Opery Lódzkiej I 
hlry%acjl muzyki wymaga m. In. od· barytona Tadeusu Frochowsklego 
pcwiednlch warunk6w do pracy dlll t Opery Wrocławskiej. Wys1epov.'!II 
całego uspołu l poszczel61nych gt'IJD on w Rze~zowle ~Iewając partie 
Instrumentalnych czy ~oJ\stÓw. tytułową .. Faust". 

PJerw1lZym poclągnh::clem, kt6re ••• 
przekreilllo ni",jedno zalotenie. roz· NiejednOkrotnie :!!wracałam UWll. 
wo}owe Państ'A'Owej Orkle~tT7 'ć 
SymJonlcmej było przekształcenie Bę na bardzo poiytec:!!ną dzialalno~ 

FOS w dzJedzrnle wychow.nla mlo-­
jej chOru w Jamodzielne 'I,'~'NtlnY: dego słuchacza. Ws::"Ucle a'>oni. 
~;~~z" ~!~~~:ti'lV~rt\si~nta~~~e ~owe. konc,lrty symfoniczne, ze 

--z po~, ale. JV,ladOCllOł ~ placówłuH ~~r~~!fg!Y~:.in)Odd~~n;~~t 
bratnJa eigdy nl~ be<l.t!(! tym 68- Ś ed I h R ustowle. Konce.rty 
mym. co ogniwo Jednej I te.] .amllj r n c w z . 
placówkI. Ale wlddą hiobową .ta. szkoln~ poprzedza prelekCja wpro­
ło sie dopiero skrt'Ślpnie z planu >;o,-adzilJącI w atmosferę pre:!!entowa_ 

li j j'U' h l t h b neJ muzyki. rea :!!ac I w na., st.yc a ae u· Drugą formą wsp6łd:r.lałanla or_ 
dowy lali koncertowej z zapleczem. k· t :clt I mi • tak zwane 
ktm lącznle t nowo otwartym pa- les r-! ze I o a s . 
wllonem Panrtwowej Srednlel audYCje umuz.ykalnla)ące, kt6r~ 
Szkoły Mu:!!yc7.11ej miała tworzy~ przygotowuje specJal~y U"sp6ł mu 
kombinat mu~yczny" z prawdziwe. zy~6,!" Audyc}e mają UC1;Yć siu· 
..." l chama muzy'ki. bo muzyki trzebił 
go "",arun a. . t' t 'ak kaMe,o I~ 

Odłożcnle ad calendas Graecu M SJę aił samo uczy , J 
_ jak doty~hczlł _ powstanie nego przedmiotu: jcie.ll sJc: ohce być 

kombinatu" automatyc;r.nie prze- świadornrm odblor('ą. 
" Na ra:!!le z pomocy ros w umu­
kreśla dakzy ro:!!WÓ! .. samej or'kie-- zykalnlaniu mloddety zasadnJczo 
slry cn:-z plan" rol. Lrzenhl ddlil: korzystają t"lko moly średnie. 
łalnOlicl artystycznej i popularyza Szkoda, że tak sił,: dzieje. W xw1!ł1:­

ku z przejŚCiem nkół podstawo· 
wych na S·lelnle nauczan!e. warto 
chyba pemyśJeć o otwarciu Ich 
podwoi dla żywej muzyki .. , 
Są S2Xoły. kt6re ~yły lię jui z 

te:.-połem neuowskieh muz)"'ków i 
oczekują Ich jak serdecznych iokl. 
Do nich należą zakłady kształcen!a 
n.uczyclell z LiceUm Wychowaw­
czyń Przedsz.koU w Jaśle wlącmie 
orat licea og61noks:!!talcące m. in. 
w Piltnie, Kolaczycach, Jaśle l Ty­
czynie. 

Bywa i tak. że '" szkole nikt ni", 
wie o audycji , nikt nie -pomyśli, aby 
podać muzykom szklankę herbaty w 
dniach Jesiennej narugi łub w ua· 
lIie zawiei śnieżnej. 

Audycje prowadti miody krakow­
Iki kompoZ)'tor Zbigniew BUjarskt . 
którego mloddeż duzy jak najber­
d.:tiej z"łuioOll lIympatlll.. - Moim 
celem jt5~ pomóc mlodziety w 
uświadamianiu sobie przet nich 18· 
myCh, dlac~ego taka włAŚnie DlU­
%)"ka Im sili: podoba I nie inna -
mówił mi kiedyś p. Bujarskl.. 

W opanowaniu tej umlejł,:tnołct 
ma po.n6c cykl, który w roku 
ukolnym 1983/65 obejmuje pięć au· 
dycji. Kaida ma ..... Iamy temat! tak: 
1) "Elementy mu~yki'·. 2) . .Instru~ 
menty orkiestry symfonictnej", 3) 
..Pief.fl I aria", 4) "Muzyka progra­
mowa, muzyka IlustracyjDa" oraz 
5) "Muzyka na co dzień dawniej 
(od XIII-XIV wielcu) I ddś". 

M6wląc o pomocy. jak" Wy!ua 
Szkoła lnfynlerska otrzymała od 
l8ltład6w pracy Ot'ar SFOS. mgr In7.. 
Roman Nledzlebkl slwlerdzll~ "Je· 
stl'śmy świadomi t"'go. te uczelnia 
nuza ( ... l stala się dłużnikiem spo­
łeczenstwa I wbowią:!!ana jest mo­
ralnie do jak najlepszego J>elnlenla 
funkcji. kt6re letą w ułożeniach 
jej działalnoścI. Sądzę. te będę wy· 
razlc1elem zarowno kadry naukowo­
dydaktycznej. jak tei nanych ltU· 
dent6w, gdy oświadczę. że postara· 
my się jllk na!leplej pełniĆ nasze 
obowiązki, ie d7.leJ\ć si~ bt::dziemy 
z przemysłem naszymi olllągnlt::da· 
mi, ie bedzlemy kształcić ł wycho· 
wywać wysoko kwalHikowane ! 
oilam", w pracy dla dobra naszej 
ojczyzny kadry inżynierskie". 

SrednfD Szkoła MU.l:VCznCl współpracu,e z PaJ!3twowq Orkfe,trq Svm/onlcrnq. 

Nie jest jeszctc utnany nczegó­
Jem'y proi:l'am koncerl6w POS od 
stycznia przysdego roku (<>bo'W1ązu· 
je bowiem nle sezonowe. lecr ro­
czne, kalendarzowe planowanie). ale 
już wiadomo. te Dni Muzyki Kil­
meralnej pnynlo.ą w maju rmwe 
emocje me!omanoml a w c.zerwcu 
orlcle'lItTa z.nO'l\'U ~zie walczyĆ o 
utrtymanle swej pozycj1 artyltycz· 
nej na Festiwalu Ork!es,t r Polsld 
Południowej w Ciechocinku. Noble~ 
""""aJ Fot.M.KOP~ 
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wiersZe ]1oefÓW .slowacklch~~ 
"'" PRZE'Kt.A.OZIE :;)~RZ.EC.O Plli$Nł .... łItOv.l\Ct, .... 

Stefan lary 
Laco Navamesky 

NIETRNIĘTA AGITACJA 
DoU'Iko, 
aanim de OdnaJde, 
clo dna czerPię twój ozon. 
twoją iwid:o.łć. 

Bukiety niklych kwiatów wzlatu.ją bukietem ogromnym -
kiedy mogiły kopie kanonada, 

Teraz jutdmll tu tvlko we dwole, 
Stqpaml/ na palcach, 

tysiące mogił dziecięcych pod miastami -
kołyski poprzewracane. 

.tvcimll OClI/, 
głeboko oddl/chamv· 
Rozpfataml/ pa,ęCZVnV, 

Niech róży pięść zaciśnięta dźwignie się nad cmentarzy· 
skiem 

.il/u;Jmll ul/ue" Ipc1danie 
oli wiecz:nl/ upll/W CM"'-

jako grożba łtulistna, 
bo daremne, daremne, daremne 

Zachowam de dkl Iil!bil 
ICll101l4, 
'ftiltknietą -

są wszystkie miłości, pocałunki, uści..ąki­
kiedy wzlatują bukiefy nikłych kwiatów, 
kiedy mogily kopie kanonada, 

10 renI\C1 toł'Pomnłenla, 
10 ulotnI/m odbfalku clu.ołlł. 

tysiące m.Qgil dziecięcych pod miastami 
kolyski poprzeWTacane. 

Vojtech Mihalik 

JABŁKA 
GROBY 

j 

MING() w 
W dali, w.fr6d wieńców g6r 

Zlote jablko rozkoszy 
mu.siala Ewa 1.D raju 
;tdob~ Z' wysiłkiem 
Wapiąć się mu.s.ala, 
pociqgnqć, 

spadŁo na czolo 
bez jego udZiału, 
ot, tak, 

Chcesz 1lXl.lczYć ,o rozkosz, 
człowieku? 

zerwać, są groby wielkich MINGOW, 
W cUl:!!, która panu.je dokola ­
pasie Slę zwierzę kamienne,! 

Spiqcemu Newtonowi 
jabłko mq;droAci 

A mq;drość czy przyjdzie 
.am.a1. 

Trwały obelisk na grtbiet 
wstąpił żlSlwia. 

W szak DLUGI WIEK - ktÓTego 
't Jest symbolem -

bardztej niż Uł m4rtwej dynastii 
W istn.ieniu ludu .tę spelnia. 

Grygiel Jon 
• 

Otwarta granica dla kultury 
W 'wiedomo8d pnech:tnego Pollka, Słowacja Jest 

ple:knym lereoem wyciea.ek tu,,-.nyanych. Niewiele wil 
ClI:! o h istorii, kulturl.l l pr-obhl:macll ~,-eh te-co 
krajU. A przecież Słowacja, to t-.kie ktej o w,-.oldm 
po;iom~e kułt ural'll:rm I lk:z.c,- alit 'W kultul"t.l europej­
ak!ej, tradycj~b, w ntuce. 

Z poduwem llglqdallrn oelatnlo VI Kon:rcach ich wy. 
dawnlclwa lHeuckJe, CluopiłmIl I małllt)'lly. lIo4ć I 
paz.lom tłumaczeń l lIteratur,- INrope}&kieJ, bocata pro­
d ukcja l1tuecka wluna, .... }'3ok! pcn.iocn łra!!ewy I kul_ 
tura pllm literackIch - to WllLYIltJtO b,-ło dla mnll 
uskoczeniem. 

Dobne ai~ Aeło, te od pewnetO C%tIInl J)Ollko--$Iowact.:a 
wyro:ana kultl.lrlllDa lI.abiefe cora: Wl~kszt'1'o r<nmacbu. 
Kręł! srtY5tycue '\10' Polsee i:nt«nuJ'ł aę iywo '''''Il0l.':..)1:11 

.pl"tyJt/l, Iltere~urq. teJtrf!m ł h!..torlll. Znajduje to od­
bla!.e Da lamach. .D.lIIZycll ctuop.lmt literacltkb, _ kt6-
r,-ch obecnio c:.rukuJe t:I~ apOlo ttumacuń l pcH!i .10-
wackle! orat. Informacji o aktu.Inych zlIgadnleniacb Ide­
o'Wo-er~y$tyczDych w lIteraturu I aztuce .Danych połud_ 
niowych .. siadów. DotlId bowiem czytelnik polskJ t.nat 
d obne Iw6rcr.~~ kJas,-k6w Jlteulury er"'lej , mniej 
111_ WIp6/t'ZI!SIl,-clJ p/un,- ezesklch, I pr.wil 'W ocóle 
mI tetknl!l Il ę lzenej z llIeratur. ałoWatiUI. 

Nalbanh:leJ OWD('D. ro~ t.k pot.nebnt'1'O, --.I~ 
nego poznawania st~ , zblJienia kulluralll~. ~ od kilku 
lat lrwaj~ oez:poaredtt ll koo.t&ll.l,. tw6reów •• rt,-.tó .... I 
dzJaJat'Z'- kulturaiDYch mlędz,- poa:ae,ólD,-mi mlutamł 
I okręgami Poliki ł Słow.t:jł _ mięch,. Brat,..ła •• l 
Krakowem. Konyca.rnl l· NoWI! Hul. otu: Rzenowem. ł 
Pre.zowem. 

N.ne wzajemne wlite:nia między RzeszoW8l'.CZYzną 
a Wschodnią Słowacją trwają jut od 9 lat. 

W lipcu 1956 roku Teatr lm. Wandy Slernasz.kowej lIi 
R%eS2.0wa odwiedził Prenów 1: ,,zemstl\" - Fredry i r.e 
sztuką Romana Brandstaeltera ,,Ludzie z martwej win­
nicy" (była to światowa prapremiera tJ!:j nluld). To by! 
poczqtek w dziedzinie wymian,. teatr-alnej. W tym &\I­
mym roku Teatr Jonasza Zaborsklego z Prenowa 
odwiedziI Rzeszów z "Intrygą I mlklklą" Schillera o · 
raz u sztuką ,Iowackleio kla,yka Palanka Beskydova 
"Incognito". Pótniej ten !lam teatr dał w Rzeszowie 
czechoslowacką prapremierę "Ostrego dy1:uru" Jerze· 
80 Lutow&kiC!go. Ostatnio. w czerwcu br. - j.k wszy­
scy pam!łl:tamy - zespół teatralny z Preswwa wz!~t 
udzil;l w Rte!lOWSk"'ch Spotkaniach Teltralnych spe­
ktaklE"m "Romea I Julii" Szekspira, • kilka dni temu 
teatr n:('II!"t.Ow~kl wy~tąplł n. festiwalu teatrów Wschod­
nieJ Slowacjl w Koszycach z "Henrykiem VI na lo· 
wach" Bogu5lawskiego. Z Ul samą s%tuką gokU rów­
n!et w Preszowie I Koszycach. 

Dalslym zacieśnieniem dobrze rozwljajll,Cej :sIę wy­
m iany teatralnej I dramaturgicznej między naszym! re­
gionami, będ.de wymiana reżyserów i snuk !Cenic%­
nych. Milan Babula, dyr.:oktor I rdyser teatru pre~ 
nowIkiego rdyserowa~ będzie w Rzes%Owie sztukę 
tlowacklego pisana Petra Zvooa .. Bal potq;naJlYcll", 

• Jerz,. Pletnlar owlc% w Presr.owie sztukę Marka Do­
maftsklego ,.Ktołi nowy". Oble Iztukl t'ePrezentujll, 
wsp6łc:r.esną, dramaturgię alowecą I polsk4-

Wsp6!praca kulturalna między naszymi .. ladami 
dotyczy jed.rtak nie tylko teatru. W .. W ldnokregu" dru­
kowaliśmy kilkakrotnie przeklady pal!%jl ,.łowaeklej. 
Były to wiersze poetów atarszego I mlodeso pokolenia: 
Wojtecha Mihaltka, Stebna :2'.ary, Vladimira Relsela, 
Dendera Bangl, Kovacuka I SImowicu.. Ukarały się 
r6wt1let fragmenl,- prozy Nataszy Tansklej. Przekłady 
te W)'s:rly .pod pióra Jerzego Pleśnlarowlc:t.l, ktbry :r.a­
m!err.a. równiet prze!oty~ dramaty słowackich drama­
turgów Baraa I Krallka. 

Otwieraj" się motUwośel drukowania wiersz,- p!)­
etów i proZ-al.ków neswwskich na łamach pbm ało­
wacklch i ukraińskIc.h w Pres%Owle I Kosz:ycach. W Pre 
srowie np. u1m%uje się ukralrukl kwar talnik llte:racki 
o,Dukla", bę:dI!,cy organem dol~ licmej ukraińskiej 
sekcji Związku PLsan:y Słowackich. W C185ie n qzej 
wl%yty w PreszowJe spotykaliśmy alę z pJslIrumi, ktO­
~ zdradzali trwe zainteresoWanie naszYm środowi­
akJem literackim I wyratall chęć tłumaczenia jego 
twórczołcl na język 1Il0wac.ki I ukraiński. U.tallUłmy 
mlęd..zy nie.którymi zasady W)'1ni.any pubUkacjl 1 cza· 
aoplam literackich. To "ozwala !ywlf nadz:lelę na bl1!~ 
.~ jeszcze kontakt,. w tej dr.Iedzl.nle nit dotąd. 

Trzeb. ~n!eć równJet o formach ws.p6~aey na. 
ftych JąS.IaduJ1\CYcll oIu"«ow 'W za;kree.ie pr~ cWem:t!· 
karskieJ. Taka 'Ił1JPÓłpr.ca PtoleJe między rada+;C!j~ ,.No­
win Runowskich" a .. V,-t:hod08l.ovei1skirni Novlllaml" 
"'fi Koszycam. Nast koledzy 'Pftybywajl\ co rolnl do Ko­
nyc I ptfy portl<XY tamtejazyeh koleg6w due:nnlkarz,­
z.a.poz.naj" się % problemami kulturalnymi, lłPO!ettnyml , 
J; historiII i łospod'ark. WIChodnIej SIO"Wa'c.ll , popular')'%u· 
J~ je p6brlej w reportuach I Jr.ore.pondl!'Dcjach na la­
mach .,N"owJa RzftuowskJclJ". Mil;'dz.Y J:nnymi 0W'CIIC:eTYI 
takich wizyt byl duiy cykl artykułów, dot}"Cz~ .alk 
o Przełqa Duk.!ellkl! I powrt.a.oi& słowaCkiego red. W i· 
toida Szymczyka. Tak lamo Uyn!1I dt.le.nnlkan.e % Ko-­
nyc pa pobycie w woj. rzeszoW'lPkhn. Wy.mlall& taka i.t. 
nieJe równIeż poml~zy rozglołnJaml Koez,-c 1 Rteno­
w •. 

Na Pe-wJl.O me odnołowslem 'o;lIu"rtklc;:h torm zbUte­
nla obu nuzych narodów '" ob5:lan:e pocra~ 
nlCUlym w zakresie kultury. Obok tero .t­
nieJ I! lic:rDe kontakty sportowe ł w.ryst,-c:rnl, w:r.ajemne 
d~ku.sJe deJel:"lIc}i partyjnych, orłanJucJl mlodt.lri;o­
wyeh, przedstawicieli rad narodowych. Mamy bowiem 
wiele dołwiadezeń , oelągnięć I trudnotki łJO(Iobnych lub 
tych "mych iN pewnyeh dziedzlnacb naueao tyc!a. a 0<1. j 
młeDnycb W Innych dzll'dzilllch. l.ec't nawet wtedy mo­
iemy ale: wie-le od I~ebie n.uczyć. Najwainlejue jest Jed~ 
nak to, że la wymian. obok konkretnych korz,-kt r oz. 
w:1a uc~uda przyjaźni i syrnpam mlc:dz,- naszymi na­
rodami i 'POfh;:bia wujemn" znajomoić nĄSzych d::ieJów 

~,i~r,..._____ -

Vladimir Reisel 

SEN 
O CZASIE 

C~a8 nie łkamienieje, 
nie skamienieje również ludzkie 
tIlrce. 

Powedru;fq fOlIi,m 
daleko 
aż ku gronkom, 
kCÓTl/ch mierl! nie pTZekroczlI . 
Rollikwitnie czai, 
nadzieje nowe łpeln!, 

Morion Kovacik 

rOllikwltnłe !erce • 
jok k3iętllC - od nowiu do peJni -
:t kbrzenio.mi głęboko w nał. 

SEN 
O GOŁĘBICY 
Nagość naga po brzegi 
w weneckim zwierciadle 
a potem w slońcu na 

prześcieradle 
topnieją śniegi ciala 
i tycia śniegi 
Gołębica strachu doleciala. 

Psychoanaliza lewego łącznika 
Lewy lącznik wybiera sobie pozycję 
lewy lącznik bierze na siebie odpowiedzialność 
Atak uwGia za swoje powolanie 

Lewy łącznik na trybunie tłumne; dostrzega 
dwa czarne kapelusze zastanawia się co one wróźq 

Lewy lqczn.ik gdy straci piłkę 
zaraz kojarzy 
gilotyny WieLkie; Re1.OOlucfi Francuskiej 
Sonatę Księżycowq 
i końcową scenę z Procesu Kafki 

Lewy lqcznik w tej chtoili 
oanalazl sen.s życia 
'lewy lqcznik jest dumny'z przynaIe.:mofci do FIFA 
lewy łącznik chce być sławny 
ma nadzieję że nie zostanie zapomniany 

Lewy lq,cznik decyduje się i smela 

N()'I'T mOGRAP'ICZN1l 

LACO NOVOMll:SK'T (ar. _ l'" r.) 
_ Jed ~ .. s plerwsaycb pOt~6.., prolna· 
rlsckleb SlowuJI, autor kilku tOIDilw 
_luny. W lalacb 1I!0-40 dalsla! JakO 
ze4&ktOr ~eatn.l .. ycb or ... ,,6.., KI'Ce -
.. lłlld~ Pr."o" I "I",."da", p6f,nl., re_ 
da.ow&! rna rlalno,...1<l minitezIl Ik II­
h'ackl "D.r". W 1M' roku brai ~~Y"~ 
",. II d~lal w po .... ta,nlll Ilo,.."cklm. 1"0 
""""'Ole,,lu dO rOk" mi był ml .. lJtrem 
kulIu", Slo ... .,JI. Nlnlu"""I. o.k.rto­
",. _ I. lUl, so.tal ueb.blllto",sny w 
r. ltG. utw6r ,,".I\.llcJ." pochodzi. r . 
liSt. .. Utalo prudrukO"',,,O .0 .... "blo­
rM No"omHkl'lo .. Dal.", dobr,. wam" 
tUI'). 

I!ITEJ'AN" ZAR'!" ("r. .... I'Zł) - En'" 
."y poeu. w.pdl""~U.,,y deblllto ... aI .. I!l ' 
\lcb tMl,.d~l e.t,.c.b J.kO pned.tawlciel 
eadru,tbmu a1owadrl~IO. pOdez .. woJny 
s ... lul .ł(l w uen •• .,b ruebu aMyt.­
uyato..,lklelo. Lltyka ZAUIO .... okn.le 
powoJe"nym ObOk motywów oaoblll,.cłt 
podJ ę/s lematykę 'pOle"""". WOlUt_ 
nich Iatath zu,. IIpr,,..la 116",nle epl· 
k" plezl ballady, le,endy I pOematy, 
~_ n ...... ea,. retów t,.nell.k!.,b 
(Rimbaud, aJuard) hlsapalbk;eb (LOr_ 
.... , Nerud&l. 

VLADIMZR Rl:.lsn ItIr. w 'Iti r .) -
-.,ybitn,. paCu. 1 U"DJaC20 • młodo'd 

r60rald byt swL\UlIY • u4reatl .... ł!IIl. 
J~so 4~bl llt "Wld1~ W1syukla dlll I 00-
ee" lun) uehowały bibkle swl,,'kl s 
pOell,J" hsneulk". D.tue lata pr:r.yulo­
,Iy u"" ... u~wot)' fte"'la O c.b .. sktH'te 'r;:ICCI:r."r.'" I lIneluy.layM. Pltk"YPl o­
e UII.t~ em po.~" Jut ebl6r "Wlu"le 
e ,,,le" tlili) _ I"eąe,. w ..,ble etemen­
ty __ letej m,.łtl f110wtlc,oeJ • bolat,J 
wyobrał,,1. ze sbloru telo poc:bod~ o­
byd .... a przelotone utwo.y. 

VOJTICCJl MIIIJl.l.IK (u . , U:tf) - p<:I~ 
ta ° ntłoklej .k.U u.in~er .. o ...... 1'l, od­
.... czaJ,,~,. alę bo •• ctwem '.«Idk6w wy_ 
.ul1. Onelnie publlkae.je poetyckie MI_ 
baUka "Koła Jl.r~hlmed~za" (11i1U l 
"Cierpki' Je,odY" litu) ola ... Od~JJ~I~ 
.... Ort~unem" ClKS) .ottaty w SlowaeJI 
ro.ebwytaoe ptUI ez,.lelnlkOw. Mlblllk 
,... w I .... olm dorobku prUkild,. dslel 
pta llta I Moliera,' uskorulel, \lumany 
wierne 8 10wackle,0, TllwlDJa I Gal_ 
",.II.,klelo. W bleu.cYJll rokll odwlcdzll 
W .. n.lwę. _ "Jabłka" wn"'" dO tom" 
.. Od~jłcla za Orteunem". 

IIłJl.RlAN K()VACIK . repr.,ze"htJe 
młode rkotenle I .. atety do lI'uPY 
swl ..... "e s mletlOjelnlklem .,Mlsc1a 
"orba". Prse4 dwoma bot,. oeJo.i! 
",,6J plCl'wnr 100m p'- .. W.p6In.~ae". 

. Ze współcz~~j grafiki sł~wackiej 



.~~~,~J,-__________ -".~=z~ ____________________________________ ~w~I~D~N~O~K~R~Ą~G<-____ ~ ____________________________________ ~c-____ Nr ~~o~ 

Nasze recenz;e 

ODZYSKANY SENS 
Czlmohrk UJ ehtoilCl'c h. declldujq· wet pewgO odz1(skanł4 wiar",. Tam 

CVCh tI douzvm biegu hiłfurlł 10 \O górach, wfrM rouzalatego ivuno­
d"Ulell. przewrotów, zami~ł:u:lc, 1011- 'u do nie wid.riDt już mie;.co d la 
buch6w nlenowilcł, grobidll. mOJ- Jtebł .. , tam magio fta.tqpit z!Jubel 
du.~ Człowiek i'lIjqcV dotąd lpokoj- wlZelklch. dawnvch wortołcl - kló­
nie WJ)(Itr:onll 10 U611.temafllz0WIUlll rllf'l dotqd utai. 
zgodnI/ ~ wllzna~nq reHgiq obrlU Ale 10 kurii, ,pokoJnd. oddalonej 
lwiata , Co UCll/mą l "tego dramll- od tveh. W1Id4fle1\ prZll;muiq k,tę ­
tllczne wvdarumia. to kt6TIICh, zm,,· . dza Bruna niechętnie QWlZem 
nonll Jut w.póluae'fnIC::llłr "dUbV oIwiadc:lIl. ie -PaUII go bol~ 

Oto Jakie pI/tan /a .rtatolo $tanflław lZ'e wiC1l po, tarano bil ,tę "(':Vnlt z 
Grochowiak to powtcJci .. KoTObłnll" niego bohatera. o/iarę. Bo .Ie,lqdz 
(Wyd. MON, Wanzawo 1965. l/ r. 1(9). Bruno powinien blle! męczeTlnikłcn 
Glównq pO,Codq powieJc! ;e,t .Ie,lqdz i dlatego ma uw6cić w górlI. 
katolicki. Trzł!oo JIOunedzicć, tł! 111 

pol.lcicj literolurza 'wiccki .. ; mało 
;ed utworów zcu.oICTa;qcllCh. tok 
barwnie. tak krwUci, narll,otOOltq 
pos/oc! kotoUekh!Qo duchoumeao. 

Ksiqdz Bruno .pokojnle rluupa­
,terzowoł to odlcQld, Qónkiej wił. 
Godzi! .ię ;re' swoim mlej,CI!'m w 
lwiecle. lUadko ,chod:il : g6r, bll 
1I:0bocz"ć "'oojq duchoWTlq wła-
dzę. At PT':Vlzl y dni, kJóre 
przt!rtooł1J ,poJeM ;ego itIda, dnI 
które połlowtłl/ pod moklem ZIIPl/­
tlltlia wUll.lkie ;ell'o dot1łC~czo,owe 
IlIStt'mll, nauki. przekonania. Roz­
,:olala. ,tę wokół Imlcrć, rozpltnifo 
,Ię okruele"-'ltDO. Jokbl/ z glębi po­
kładów lud..l'kich du.z Wlldob1l111 ,Ię 
w .z"."de dem~tll zlo, nleprowoJ('1 
zbrodni I II:cZ'tDit"l'zęctnlo. Kiplalo 
nlenowiidq ł okrll~II.lwem. K!lqd!' 
Bruno palrzol, wid.:iał palOl'll/eh. 
łtfwcem 1t11l1l:1; w!d:dal jak prull­
"""1!'Tlno trwoga wlldzłcrala mordo­
toonl/Tll wiarę. 

Czute. te zopr ato mu zolomoTlfe 
, Ię, .te walq !tę '1I,tem1l, kttlrum 
.1l/żUŁ W alezll o ich odzy,katl!a, o 
.zotrZ'ltma1l-la wlllrll, d n;qcej mu do­
tqd ~j'lukó1 I un, bytu. Ktedu bnTl­
dU NSZ spalU" knlciól ł pl .. bnTltę, 
11 jell'o tlicie ocaliiII tUlko ", 'aobee­
no!c!. K:I(!II:z: Bruno ~ned! ot aór, bv 
stan.qł przl!'d bisku.pem , tu blllgac 
o ~enoolcmie no po:Z:O'!llnle , ,. kurU 
koniecznI! mu dla ochłonięcia a no~ 

Bruno od.zedł od bi.kuplł, ntc 
u!lucha l ;epo poleceni4. przekrllc:z:a­
lo !o ;ell'o m,ożUwo.fci p'lIchla"e' 
fUlIc:z:ne. Prucie: chelll l odzullkot 
wiarę, HallI no. pomoc, pl'01i! o "lit,. 
bllla mu potrzebno, nle:z:będna. Zo­
lItal .am - włT6d. loJlriar:z:e,; nit'po­
;ę!VCh. ftl!!.ł.TOzumialllch. 
K'łqd:z: Bruno odnalaz.1 wrerzele 

'en, tall'o. co ,dę .tawolo, a WTClZ z 
ftlm :wo;e miejsce w lI/elu. Odna­
l azł je ko.!ztem ofi.o. r ll l clerpll!niCL 
Odtrqconll i pogll tdzonll zwiqzał lię 
l kołum-nq ludzi. kt6rztl :z: wt!1D1lętn­
Tl"m uporem. :z: pr:akonanj"rn o 
l1!."Ojej racji przera.tajqcum ich /1-
ljłcznq epzjł!tanc;ę. r Oldllwa lt chlo­
pom. zkmfę. Kllqdol Bruno nedl :z: 
kolumną. t ropionq pruz t rmd/ł, no­
trafi.a;qeq nO nia1L!nolć ch lopów, 
ale PIl!uwajqcq .ię noprz6cl. ROlem 
:z: tllm-1 ludimf !tllnąl wobcc .fmiercL 
A "ila ł głębio wartolci, kt6rq r e­
pre:z:cn!owali - po:wolHo :z:ftoldć 
mu w zawicrw:z:e htstorU nOWII 'en, 
d:łalonUł cz!owicka, jall'o fOlllkl I je­
go dqiaTt. 

Zostol w"zwolonll. zroztJmlol, te 
po7lod wl:U:tkim co pr:za.tUI, ro:z:elq­
ga !Ię czlowiaeze1i$hvo. ulMrte zma­
gania o ludzkq godnoJł ehoeillŻ -
pdll trzeba OJlql1atlq ko,ztem 
cierpienia i krwI. T wla.f1l-la to ,to­
nou'" najwal'tolciowuq warstwę po­
wieki Grochowiaka. 

W . N'A'tiOWlCZ , 

I 

\ 

KAROL K ULCZYCKI - członek Wojewócllkiego Komttdu. KOOI'd"lIa­
cllinego SFBS. Ru •. JERZY SIENK1EW1CZ 

I 

Swiat W pocztówce 
Ta ,...,.. bw" powhma t .. łnłeteliowac wlll,,"kł~b , l«lll .. pewnołelll 

n.jwlęk .... '1 radoit "prawi ko1t-k"Jont:rGm. My' lę o w"rb.wl, pocatów ek 
ł reprodukojl dlłel utuki aorcanilOwaneJ pnu 8 uro ",,.dawn lelc 
" RLlCh" w W. rnawlo I PUPiK "Rllek" w R~enowło ... o twar tej w dniu 
N ubm. w w t .!Ubll lu g machu P ru. WRN w łhes~owie. Wy.la wa Jed 
pr,cJ hldtrn dorobku wyd.wolUtlO w , .. j dded!:!nle Jednej t ylk ll firm ,. 
.,R ach", .. m Imo to. ten dorobek imponuje fltll1lach em I •• lJlę,lcm .a­
InlUlllIowaii. SwladC1l1 \I t ym r.kl, Ile od roku 19.}j do 11114 DI,,}o W y. 
dawnleu • .Runk" opraell",.lo I wydało :u ty.lllce ' .m.to", '" nakl.d.ł . 
&Ot mUlonu", e,.empl.n,. kar t pOCll lowycb. 

Orpnlulorly d:lpo.,.ejl Ilata.1i Ilę p okazali tę wnec:hlt ronnoU uJn­
leretlOwaii wl"dawnłca l'ch wyodrębnlaJ"e cYkle lemal,."ne na l.ablie""h 
I w lI:ablot.uh. O, lIItdamy w1c.e " ... kr~u mal:lorslwa I .-ral1kl, takle l e· 
mat,. pocd6wek, jak: poe"ja" ,rarlkllt, kw!a',. w roalaulwle I I;ratiee, 

tClp6lczesTlq. Ze k.t mniej WlIbltna poestówkl dl. d"led I mlodzldy, pnYrOda I k . ... ,. ollollll"n.l .... e. Z 
nU .tę mówi i })łut!. Z ... tlle mo lię lakrCłu f.t.wram krajolnaWI~IeJ, kr.J w kalane, .. Iemla nClI .waka, 
c:rUI1l tak bardzo chwalić I że '" 016- pf:~at, lab]'tkl architektur]', n."". architektura I Inne. 
te pr:Z:lId'aloblj tlę więcej .kromn.qlci.. W,..ta_ budal .pl!rl. r.fle"j; 'I la jedroa z id .uhllę)."a temat:ro-
Od czasu do ctO'U oo:I/WI7;q .ię to- 11 pK1lU!wkl w n .... ,.~ h ol~.eb. Obok h ad re,.!nej h.nkdl prof"łlaa,.-
kil' glosU z r 6ż'll.tKn ./ ron. \vUdOJc w ..... la poTlIrowlrn I' ll'ct:m la poirednielwem poul"', ndct t.6 wkt dilł 
mi .ri .... 'Że pod film! tkwi wciąż "ie- o""IIt, bawi lIt, " ' lruuaj", : .. o .... ·em - slaj", się po l, ro~lo "wlerd adlem 
:z:a!poko;one pragnienie prowd'riwaj, jwlala. Serie ""dolO', plakow. \Il-ęi,. , molyU, kw!ałł ..... 1:.".10'1", d1l­

Ikon.l" pomo. {lauk.w" dla ml.cbid,. . fule kra~obralOwe pomaJaj", 
Jo k ro r oku o fc; porze, uwall'a nleudawane; wielko.f('L Ale tę wlcl- w nauee ItcolI'rarll I badl.ll 'Umll.w.nia tur ,..lyuno·k rajM.nawl"1.e. 

melomatlów kanccnlru je lit wokół koić mu.imll budowae !ami. cierpli· POCII"w"a popular)'1luJe klasyune I wspólc:ulne n.ala ra~w. i era-
łmpr~z .. Jellenl Warlzow,kiej". lm wie, kon"r.lewetnie i długo. Skrom· f lk ę. uu,. odbioru ponp, 1I.'llaUuJe dobry ,mak I d_tarua wiol. 
to ptzujemnq, a pr:z:ede WIZ"n/dm "alt - cecna ,kqdin.qd r:z:adka lradoki kolekoJonerorll. 

podri k t Cł!nntl u po1ed1fl'icz1lch ludzi - w Nalot,. .. alnanlem poclktdU6, It p OI 10m a rt"",.e.n,. poed6wek w,.-
poi:lItecmq nie. on ę przllgo 0- tvm wlIpadku je~t n/eJl'l'zlldotno". clawanyeb pnu ,JłUCh"JC8 1 na 0'01 wr •• kl. nawd padom karl 0"0-
wał dwutygodnik .,Ruch. Muz"czl'IlI", Dlllczago nlcprzlldafna tulotoodnio linnołciowydt Umlenlnowyeh CI,. iwi"tecln,.ch) .n&e.nle .I~ pod. 

zdarzenia 
tygodnia 
~d ..... n.o "Nowiny" ln!ormowlry e 

pabycle W Koaycacl> fl~<7o .... akll'l\'o 
'TUITU Im. W,ndy !llem.nk ..... ·ej, I jul 
n bm. wyJuh,1 tam zn,nt w krlju 
kato.nt fI~ogowakl"J EstullY - .,por_ 
!Irlon". 

w nlSle ty«odnlowello pobytu w Slo­
w.ejl. kabarel "'Yltąpl l m. In. w K('fty. 
clleh I PreSJ:owle, p~zentuj~e pr"y,O\o­
win,. na nowy aelOn pro,rlm ,,!Caru_ 
zell piosenki" w rct,.",rli .J. KtEYwk\. 
J",U to pel " 1 re .... t.. n:oJnowRych I nlJ­
tnOdnleJft7cn pn:eboJów plOftnklnkleh. 
znpOlowl towany"'4: kierownik w,.. 
dzl.Ju Kultury Prez. WRN _ W. C'I_ 
J ...... kl I dyr.ktor Pned5h:blorltw. lrn_ 
pru E~tr.dowycll _ J. K"bryń. W plł_ 
drlernlku na RzeuowSl!CI)'1:nę pl'Z)'Jc_ 
dzle operetki z Konye. 

• • 

lt1dpI prlcownl .. tow In~tytulu Sztuki 
PAN' w Knko",11I! I Muzem B\ldownJelwa 
w .8IInQku POd kierownictwem prnr. dr 
:Rom."a "",lntuS$ll z UMCS w LubUnie 
prow.d71 n. !.forenle pn:ynl"'~o UII!WU 
1ICI111'\1okl"lIo, badl"l. Itnt>llfarl=e, m. _ 
J~ce ni Cl'clu Inw~nt.ryucj~ Ubytków 
)lU\lury lUdoweJ. Nlekt6r. ekllPonlty zo­
IlIn. prl"'nl"''''one do muteum ....... e­
nowaldelIo '" Sanoku. 

• 
Z Udllalem pned,tawlelell ",laO~ 

kletnwnlkl Biura Wyllaw . Att y_ 
atyc7.1l)'ch mIr Cellr"lto KOlowicu 
I mle;..c:owe.o spoleenńBlwI w Domu 
Kultury w GlinUtu .MarllmpalUI"" w 
dniU 29 ubm. Olwarto W)'51.IWII: puc 
zmleleJ przed paru I:OIy arayslkl - MarII 
C.brl'I!I.Rutycklej. Wy'Jo low. "bI!jmuJ~ 
0110010 " prlc K .a"rclu mllarol"'l. Irl­
liki I tY.lUlku. 

• • • 
.., ub. niedziele ukońclYły lic: obcho­

dtone JUż Irloycyjnla onI Slonok.. O­
pr~ Im" ... , IrtYltYClnycll I IP'>r""'wyeh. 
w procrlmlc Dni znalazły .It; «yn,. lIPO­
I.~n' mleul ..... c:6w mlastl prr,- po. 
r.lltdkowanlu uli" I parkbw. ,nleJalpe 
aluunl Ilodnl pochwlly. 

• • • 
t'~~Wf>'" 9r.kICil'Ul Sym r"nkr.na "rod 

dyr. Tlld<'tlna 1:ftaH\ ja " "d~\l!I~m _ 
I " .. I O~r:f WI1'!'~w$ldeJ _ Bokn,. KI 
n.SI d... w len:n" Ito"a kon~rlow 
mUlykl popularnej. 

:a Ulom. W .nbolt; orkl"l:a WY.II\PIII 
'" Sloroku. w r.mach obchodów 1W-!e~11 
mta~ta I Dni Sannka. W <:ł<Iwód UtTlln1a 
I wdd~<JKi TI upllw~zc~n"l.nl .. PIU­
zy .. 1 wjr60 lpolec:~nn ..... a flno~klt'ItO. or­
ki .. l .. otrzyma" od ",Iadt poWlóllU dy_ 
plom utnlnl •. Na&Ic:phero d~l. koncon 
odby ł lic: w Sokołowie. '" pon!eddlla.. 
_ w łAńcucie I DC:bley, • .,... wlorek -
w JlrosJ.wlu. 

• • • .zamies:z:cza;QC Ul 1I-r 17 omówlanill cz utor no POdstawia Francji f kan. n161ł. Z wydawnictwem wspc'i lprlouJ" w,.bltnl polso,. ,rafle,. I d"l~kl 
i r Ol1'rlllJlania "(Id partIIturami pol- temu nie Ipotykamy Jut p. tw.rkowltych b.homa,,6 .... , kt lif" k ld'" I bil\, pr"yb,.t Jak jUr.1 Ifls~ (po .... Io!:_ 
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Teatru polskiego rok ;ubileuszowy 

A KTOROWIE NARODOWI 
Jego Królewskiej Mości 

Dnl l 10 lI ltOpadl 1 78~ roku, w bu­
dynku tutralnym, mleszcU(cym .all: 
• dawnej Ujetdtllnl PaJacu Saakie_ 
'o pr:z:y uUcy Królewskiej w War­
szawie, wystlwiono komediI: "Na­
tręty", :z: pol\"cenla królewskleco 
pn.et Jó~e!a BielBwskJe,o napisaną. 
Stanlslaw August miał własny pro­
lI'am teatra lny I r l'a1l:oowal go~kon­
sekwen tnle. NajwatnltJs%,.v m po5tu­
latem króla I krl:.IIu "oświaconych" 
było dostosować JI:~yk poliki do wy­
magań óWC2.esncgo teatru w Euro­
pie. Tote:t królOlObIAcie pne,lądał 
1 poprawiał teksty ut lJk teatralnych, 
pełnl,c roll: jak .dyby kierownika 
literackiego teatru (utywająe dz.i­
slejn.eJ nomenklatury). 

Po raI. pierw,%)' w duejach teatru 
w P o!.!ce powst.ł WÓWCUlS stall', za­
wodowy uspół , grając, dla pubIic:r.­
no'c t po po!.!ku. Teatr tl'.O, p.l'owa­
dumy przet "prz.ed!lęblorcę teatral­
nego" - taki ty tuł nosili ówczeinle 
dyrektor:q teatru - Tomatlsa !.sI­
niał p6lton roku, po c:r;ym nuląpl­
la pnerwa kilkuletnia i dopiero 
WojcieCh Bogusllwlkl mianowany 
"dyraktofl!m królewskich widowisk" 
słwor:r.yl trwały zespól tealralny. któ 
remu Słao!s.law August pozwoltl 1.1-

trwać nazw,.: .. Aktorowie Narodowi 
J eeo Królewskiej MojeJ". 

G~1 ... d ,.. I pn ed dw6ch wieków 

Jednym :r. najdawnlejsąeh art,.­
stów tego uspolu. grającym jencze 
w teatrze Tomatlsa w komedii "Na­
tN:ty", byl Karol Swiertaw&kl, wct­
ny trybunalski t Po~nanla , .,męt~ 
ct)'l.na postawny, ogromnym obda­
rzonym glosem. facec}onlsta I dow­
cipniś. jeden 1. tych. co to, wręcr.yw­
ny poww s lronla, buchał w kono­
pie, aby uniknąć bizuna; nikt nie po­
trallI tak nosie kontuua, jak on, za­
wl,ut paW I wynucać wylolów, 
czem td ~jednał sobia publlc:r.noić~. 
$wll'uawskl nosil t!'tuł "Primul 
Polonlae actor", kt6re&o utywal a:t 
do i m lerci. 
Najpopularnlejną aktorką w tU­

pole Bogusław.kleco była Acnlelz.­
ka Truskolaska, która w osiemna­
stym roku życia wystąpila na sce­
nie, zyskując :z: miejsca um. nie. 
.,Będąc upo'!s,ł.one hojną dlonlą od 
natury we wuystkle doskonalości -
piue o niej Bogusławski - prón 
najpięknlejsuj postaci dala. t&rab ­
nych poruszeń, deUkatnolci płci, twa 
ny pelnej wd1.ięków, óct, których 

5POJnenll u.chwycał1, wymowy p!e­
ne%.l(~j ucho, otr~mala nadto je~ 
szae pnyJemny 110s. Splewała w 
operach, ~rll. takte w komediich" . 
NaJglołnlejuą ro lą Truskolaskle) 
byli KamJ1la w "HorleJusUleh" Cor­
nellle'a. 

Niemniej popularny I lublan, 
pru:r; publiunoic był Katlm il' rl. 0-
slńBkl. Byl on plrrwnym polskim 
aktorem, który :r;wied~il Europę I 
patrzał na Makomlta wwr,' sttuki 
aktorskll'l Ul il'anic~. Byly konfe­
deral barski, wstąpiwsz.y do teatru 
od razu ująl miejsce pierwi zego 
amanta. Gral lekko I :r; nadzwycUlj­
f\Ym humorem. "Oslńskl - powiada 
Bogusławski _ byt średniego w:r;ro­
stu. Oct,. du1e, rlebieskle, w czasie 
il'1 dzlwnej nabierały tywoścl. Glol 
jego wzbudzaj nadzwycza jne Jakleł 
omamienie. Kiedy w melodramacie 
.. Isk.har" wymawial imię królowej: 
OBaro! _ mimowolnie wStYley pow 
lartali lo slowo I nar.a jutrt we WsZ1~ 
!Iklch ustach brr.mlało to Imię" . 

Z łota labaklen. 

Artyści Bocus1awsklego musieli 
gr,wae wsty.tko - n ie było podzia­
lu na artyst6w dramatu I opery. 

Wu;ysC1 byU zara:z:em śpiewakami. 
nie wylącując Bogusław!klegn. Dos 
konaJym tenorem. a Z8r1U!m wybit­
nym artyst, dramatycUlym, byl Do­
minik Kactkow.kl. Za łwietne od­
śpiewa nie partii Axurl w oper:z:e 
tej.te nnwy otrzymał od króla z.lo~ 
tabaklerc;::. 

Jednym :z: filarów tntru BaCU­
II.w.kie,o byl Marcin Szym.now­
Ild .. Czuj!!C n ieprzepart,. poclU do 
s~ny", rtucl1 5łutb( wojsko~ '\IV 

artylerU konnej I uczął grywać ro­
le boh ateNlkie ora:z: amantów. Ostat_ 
nią le,o kreacją była rola Makbeta 
w dramacie Szekspira. WybItn,.m .k 
torem charakteryltyc:r.nym był An­
drzej Mlertyńskl. odtwórca cur­
nyeh charakterów I Intrygantów, 

Wuylł.ko Pł'1lC!ll mUoill 

Niezwykle romantyc:r;ne tycie mia­
ła Magdall'na Jasińska. jako plętna­
stoletnia panna paUl/da aktora Ja­
sińskiego I ukochala IiI: w nim ni 
zabój. Kiedy Jaslń!k l ją por:z:ucll. do­
stała obłędu, ale wylec:r.ywuy 111:­
wstąpila na It:'enę. NIepospolIta jej 
uroda I ('tystoić &losu oru: era tak 
uchwyciły publlc'Ul OŚć, te stale ota­
cr.ał ją rój wlelblcleU, Zobaaywny 
to Ja~lńskl, wrócił do opustctone) 
kochanki I nawet ją pollubil. Mał­
,orz.ah~ w "Henryku VI na łowach" 
Bo,uslawsklego grała Pell'onela 
Drozdowska. aklarka o rysach os­
trych I donośnym ,10Ile, doskonałej 
I!limlce I nie~w)'kle iywyeh oczach. 
J)rozdow!ka odmaczała sle niesJy~ 
chaną pam1ecią, tak t e 00 drugi 
d1.ien mogla grać nową rolt:. co mia_ 
lo doniosłe %.lI.cumle ..... 'Obec braku 

personelu teńskiego w uspole Bo­
cuslawsk.iego. 

Ze n laeheekleh dworków 
Zesp6ł Boguslawskiego doił obfi­

cie zasllał aklorami dwory ulachec­
ltie I ma,naekie, w których upra­
wiano teatr amatorski. jak np. u 
Sułkowskich w Ryd.zynie. Jedną:z: 
pierw$:t}'ch ,.aktorek" tego teatru 
byla Basia - B9rbara Sierakowlka. 
która pa wejściu do te.tru BoCU­
s.ław5k.ieio ujatniała w roli kokie­
tek I charak1crystycUlo·komictnych 
bohlterek. Z teatru hetmanowej 
Branickiej w Białymstoku u""ędro­
wała do Boguslawsldego Salomea 
Des%.ller. ~1I1uSiR, gerdcrobiana pani 
hClm:mowej, ofiarowała Slan!slawo_ 
wl Augustowi, który bawi! u Bn· 
nkkich. chustecU:1: z królt>wsklr.l 
monogramem, wyhaftowanym ...... 1115-
n~ rt:ką. Zawsze czuly na wdlJt:kl 
niewieście król wywiózł ją do War· 
szawy I umieścił w laatrza. Saiulii., 
wystl:pujtc w roll subretki, :z:dobyla 
ror.gło., a wpierwstej operu pol­
s!dej • .Nędza uszcz.t:śHwiona'· dala 
sil: potnać jako Ulakomita śpie"".Ct 
ka. ,,Pi(khy ...... uost. kntałtna kibl t, 
żywe I ~abne porustenia c:z:yn Iy 
ją ni scenie nader :z:ajmującą osobą, 
a umiejętoołć obcych j(zykGw i do­
bry lon. jakie,o nabyla w dworsk im 
tyciu. kruily jej obcowanIe" wed· 
ług świaderlwa w5pólczesnyl'.h. 

Tak przedstawiały sil: poct.ątkl 
plerwnego z.awodowego zupolu pol 
Ikieh arlystów te.tralnych, Ittóryo..h 
następcy i n.,t l;>pczynie w ciągu 
dwu wieków os:ą,m:: li wytyn)' ntu­
kC 

Oprae. A. Cz. 
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